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W s c h ó d  s ł o ń c a  o godz. 5 m in. 2 0 . 
Z a c h ó d  „  „  6 27*

W y s o k o ś ć  w ody naW iśle  stóp  2 ca li 2 .

C E N A  K R O N I K I :
Uf W a r s z a w i e :  K w a r ta ln ie  R sr. 1 ko p . 3 5 . (z ip . 9 ).

„  M iesięczn ie  k o p . 45 , (z ip  &).
Sumer pojedyńczy k ó p . 2 </2 (g ro sz y  5 ) . ,
Ha PoCZCie: w K ró le s tw ie  k w a rta ł. R sr. 2 k o p . 25 (z ip . 15J 
W  C e s a r s t w i e .  R oczn ie  R sr . 13 .— P ó łro c z n ie  Rs. 6 kop. 50.

K w arta ln ie  Rs. 3 k o p . 25 (w  k o p e rta c h ) .

Do Uroniiti krajonej i zagranicznej,
ja k o  p rem jum  d la  p re n u m e ra to ró w , dodane  z o s ta n ą  n a  

k w a r ta ł  d w a  to m y  tre śc i h is to ry czn e j, pow ieściow ej, l i te 

ra ck ie j i ekonom icznej, s k ła d a ją c e  się  k a żd y  z 250  s tro n -  

n ic , za  cene d ru k u  i p a p ie ru  p o  k o p . 25 za  tom .

O b w ieszczen ia  p rzy jm u je  R ed ak c ja  K ro n ik i za  o p ła ta  
od  w ie rsza  d robnym  d ruk iem  za  jednorazow e um ieszczen ia  
ko p . sr. 3, za n a s tę p n e  po kop. s r. 2 1 /.2.

K a żd y  p re n u m e ra to r K ron ik i m a  p raw o  zam ieścić  
w  n iej bez o p ła ty , d o n iesień  w łasnych  za  50 kop . k w a r ta ł. 
B iu io  R ed ak c ji i K an to r g łó w n y  w  p a ła cu  S tan is ław a  l i r .  
P o to c k ie g o  p rz y  u licy  K rakow sk ie-P rzedm ieśc ic  N r. 4 1 5 .

Dnia 7 odby ł się o b chód  R oczn icy  K o ro n ac ji N a j j a ś 
n ie js z y c h  P a ń s t w a . J a k o ż  od r a n a  o d p raw io n e  z o s ta ły  
"po wszystkich Ś w ią ty n ia c h  P a ń s k ic h  w sze lk ich  W y zn a ń  
uroczyste N ab o żeń stw a. O g o d z in ie  9 ra n o , w  koście le  
A rchi-K atedralnym  i M e tro p o lita ln y m  S -g o  J a n a ,  cele- 
trow ał J W . J X .  b isk u p  D e k e r t ,  S u f f ra g a n  W arsz aw sk i, 
w obecności N a jdosto jn ie jszego  J W . J X .  F ija łk o w s k ie g o  
Arcy-Biskupa W arszaw sk iego  M etro p o lity , i w  assysten - 
cjilicznego D u ch o w ień stw a , o ra z  P rze św ie tn e j K a p ita ły  
Metropolitalnej, i p rz ed staw ic ie li W ła d z  R ządow ych , po - 
czem N ajdosto jn iejszy  A rc y -P a s te rz  z a in to n o w a ł T e  D e 
e m . 0  godz. 11 ra n o , g ro n o  z n a k o m ity c h  D y g n ita rz y  
wojskowych i cyw ilnych , u d a ło  się  do  k o ś c io ła  K a te d ra l
nego P raw osław nego NN- T ró jc y , a b y  u czes tn iczy ć  n a  od , 
bytem tamże N abożeństw ie  ccleb ro w an em  przez J W . J X .  
Oficjała ka tedra lnego  N o w ick ieg o , D z iek a n a  K ościo łów  
Prawosławnych, czło n k a  K . R . S . W . i D .  W  czasie  H y 
mnu św. A m brożego odezw ały  się  sa lw y  a rm a tn ie  z w ałów  
Cytadeli i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W  dniu 1-ym w rześnia odbyło się  w 

Suwałkach zawiązkowe zebran ie  akcjonarju- 
szów Bom u Zleceń Rolników  Nadniem eńskich. 
K ontrakt miedzy w spólnikam i finnow em i, 
jakiemi eą: pp. W iktor G aw roński, Zygm unt 
Gawroński i Djonizy S karżyńsk i, zo s ta ł sp i
sanym urzgdownie w dniu 6 sie rpn ia . Z asady  
Spółki są prawie teźe  sam e, jak iem i się r z ą 
dzi Dom Płocki. K a p ita ł S pó łk i wynosi rsr. 
150,000. Przy zaw iązku D om u n as tąp i p ierw 
sza emisja akcji w kw ocie rs. 75,000.

— W dfliu 23cim sie rp n ia  obchodziła Łódź 
uroczystość położenia kam ien ia  węgielnego 
pod świątynię na W ólce, a 9go w rześn ia od
będzie się w park u  m iejskim  ciągn ien ie lo te 
rii fantowej na cele dobroczynne. W  sam ej 
Łodzi zebrano 2 ,600 biletów  i rozprzedano  
4,000 biletów w przeciągu  k ilku  tygodni.

ć r .  c.
— Od pewnego czasu  podnoszą się  g łosy 

z życzeniami jędnosta jności m iar, wag i m o
net w Europie. Ekonom iści zrob ili już nie m a
ło pod tym względem ; do p rzep row adzen ia  
tego środka, uznanego ta k  p rzez  naukę ja k  
przez dośw iadczenie za  konieczny, głów nie 
pizyczynić się może dobra w ola rządów ; d ro 
gę ku temu przygotow ują zaś m iędzy narodo
we kongresu s ta ty styczne i ekonom iczne. T ak  
ostatni kongres vv Londynie, po trzydniow ych 
rozpiawach, za tw ierdz ił następne postanow ie
nia. Co do m iar i w ag m iędzynarodow ych: 1)
, w krajach, nie używ ających system atu  m e
dycznego, bo tab e l sta tystycznych  d o d aw a
ny byc ma kolum na osobna, zam ieniająca mia- 
D i wagi n a  cyfry odpow iednie system atu

e lycznego. 2) D elegatom  krajów , w których 
system m etryczny nie je s t w użyciu, zalecić, 
y wykazując rządom  korzyści niezm ierne z 

zaprowadzenia tego system atu , uzyskali, aże- 
oy w ie lk ie  zm iany m iały na celu stopniow e 
żvnLn!lJmniej ^Prow adzanie w pow szechne u- 
l '  y °  ,Sy'jtem atu - ? )  K ażdy rząd  powi- 
eimi i zF01z^dzlc badan ia  nad  m iaram i i w a
gami będącemi w użyciu, czy to  m iejscowe- j

mi, czy zwyczajowemi, czy przez praw o za - 
prow adzonem i, a to w celu ułożenia tablic 
zam ieniających  te  m iary  i wagi na m etryczne. 
4) M ianow anym  być pow inien  kom itet m ię
dzynarodow y, którem u m ają być p rzedstaw io 
ne w ypadki owych badań , by kom itet ten  u- 
ło ży ł spraw ozdanie dla p rzysz łego  kongresu  
i w tern wyłożył w szystkie używ ane dotąd  
sy stem a ta  oraz środki, m ogące usunąć zaw a
dy istn ie jące  w rozm aitych k rajach , w zap ro 
w adzeniu system atu  m etrycznego w  m iarach 
i w agach .— Go do pieniędzy. 1) P ro s to ta  i 
p rak tyczność system atu  decym aluego za leca  
go ja k  najzupełniej do powszechnego użycia. 
2) K ongres zaleca  przyjęcie o ile m ożna ja k  
najrychlejsze jednakow ej we w szystk ich  k ra 
ja c h  próby z ło ta  i sreb ra , w m onetach z tych  
dwóch m etali bitych. 3 j K ongres za leca  rz ą 
dowym delegatom  krajów , w k tórych  system  
decym alny zo s ta ł przyjęty, zebrać fa k ta  wy
kazujące , jak ie  niewygody pociągało  za sobą 
p rze jśc ie  z daw nego system atu  do decym al- 
nego i ja k  te  niewygody usunąć. 5) M iano
wać kom ite t m iędzynarodow y, k tó ry  zb ierać  
będzie w ypadki i tych badań, by ułożyć 
sp raw ozdanie do p rzysz łego  kong resu , o sy- 
s tem a tach  dziś w użyciu będących, o raz  o 
najstosow niejszych  środkach  usunięcia zaw ad, 
m ogących u tru d n iać  w każdym  k ra ju  szcze
gółowo p rze jście  do system atu  decym alnego. 
Zdaje się  więc, że za dwa la ta , na przyszłym  
kongresie  sta tystycznym , k w estja  ta  bardzo 
nap rzó d  posu n ię tą  zostan ie; zastosow anie j e 
dnak  w tym w zględzie badań  i rad  nauki, 
ja k  to pow iedzieliśm y, nie od ekonom istów 
lecz głów nie od rządzących  zależy. ( G. W .)

—  O negdajsza w ycieczka do R ok itna  po 
wiodła się zupełnie. Osób by ło  dużo; pogo 
da mimo chw ilow ego k ap ry su  po południu  
ła sk aw szą  naw et nieco o k aza ła  się na tam tą  
okolicę niż n a  W arszaw ę, k tó rą  porządnym  
deszczem  p rzek ro p iła . Z re sz tą  o samej wy
cieczce nie m a co więcej pisać, jeżeli nie 
zechcem y się  bawić w opisy scen ch a rak te 
rystycznych, np. pogom  za  n iew ypłatnem i 
konsum entam i różnych trunków  krajow ych i 
przekąsek , albo  w ubolew anie nad sm utnym  
losem  pięknej połowy rzem ieślniczego w ar
szaw skiego św iata, k tó ra  skazaną  była na 
trzeźw e dum ania nad m iłym  snem  n ie trze
źwych ojców, m ałżonków  i braci. Jeden ty l
ko wyjątkowy szczegół zasługu je  na uwagę, 
a  to ten, że lubo nie w szystkiego można by
ło dostać, a le  to co było do nabycia, o trzy
m ywało się za  ceny do zdziw ienia tanie, bo 
bynajm niej nie wyższe od popularnych w ar
szaw skich.

W ciągu trzech  dni ubiegłych, p rzeszło  
3000 osob ko rzysta ło  z taniości pociągów 
spacerow ych. M niejsza, lecz o niewiele, po
łow a z tej liczby u d a ła  się  w pią tek  do Czę
stochowy, zkąd pow róciła  w dniu w czoraj

szym; re sz ta  ograniczyła się na mniejszej 
w yciczce do R okitna i Grodziska.

N a w ystaw ę krajow ą sztuk pięknych, 
p rzybyły  następu jące dzieła: Narodzenie Chry- 
stuza , obraz olejny, i studjum, rysow ane z 
obrazu  L eonarda  da Vinci, przezw anego ,,la 
ja co n d e ,” w ykonał Zdzisław  Suchodolski'. Apo- 
teo sa  A dam a M ickiewicza i M arko B ozaris, 
obrazy  olejne, F r. Teppy. P iaskarze , obraz 
olejny, S to lzm ana m łodszego.

—- W czoraj o godzinie 6-ej w ieczorem w 
kościele K atedralnym  ś. Jan a , odbył się ob 
rzą d  ślubny W. E d w ard a  K aplińskiego, B u 
downiczego, b ra ta  słynnego m alarza Leona, 
z W .Ludw iką Leszczyńską, có rką  niegdyś zna
kom itego agronom a z ziem i G ostyńskiej.

— P iszą  o szarańczy z P rzem yśla do Czasu 
pod dniem  4 w rześnia:

S zarańcza już częścią w ytępiona w naszej 
okolicy, częścią u lecia ła  na zachód; tę  zaś 
co się później pojaw iła jakoby ty ln a  s traż , 
w ybito zupełnie , albo ją  też wyjadły s ta d a  
wron, k aw ałek  i innego p tastw a. Lud w ytę
p ia ł ją  bijąc cepam i, kijam i lub konaram i 
drzew , a te  osta tn ie  były najstosow niejsze, 
bo gniotły  owad na raz  szeroko. U rzędnicy  
w ysłani z pobliskich powiatów z in s tru k c ja 
mi, kierow ali niszczeniem , i wielce dopomogli 
do w ytępienia tej plagi, lecz się zdarzało , że 
n iektórzy z nich, jako  ludzie n ieprak tyczni, 
ję li się roboty  niestosow nie. B yw ało bowiem, 
że n iepy ta jąc  ani dw oru ani w łaściciela k a 
zali kosić zboże i zgarn iać  na kupę, a  po 
tem  młócić, by tym  sposobem  wybić sz a ra ń 
czę, albo też kazali bić cepam i zboże n a  
pniu, p rzez co zboże wymłócono wprawdzie, 
ale n iew szystką szarańczę wybito. N ajw ła- 
ściwiej było płoszyć owad, a po sp łoszen iu  
skosić. S zarańcza sp ło szona w net s ia d a ła  
choćby n a  ściernisku, i tam  ją  dopiero n i
szczyć w ypadało. Nie dziwić się jeduak , że 
niejedna szkoda d la do b ra  publicznego s ta ła  
się. Lecz kto tę  szkodę te ra z  w ynagrodzi, 
tam  gdzie ją  zrządzono  aby uratow ać drugich? 
Myśmy sam i kosili zboże po nocy i w iązali 
je , zegnawszy w przód z niego szarańczę, a po
tem  gdy zboże do domu posz ło , biliśm y owad 
na ściernisku, albo paliliśm y nocą stosy s ło 
my i zagan iali do ognia szarańczę, k tó ra  ja k  
ćma leci sam a w płom ień. W naszych  s tro 
nach trudno  bardzo  jest oznaczyć ilość w ytę
pionej szarańczy ; liczą ją  na sto  i dwieście 
korcy, a tym czasem  n ie wybito jej tu  ja k  k il
kanaście korcy, boć i ona ucieka czy to  le
cąc, czy skacząc, jeśli sk rzyd ła  ro są  i deszczem  
przyciężeją .

Być może że w innych s tro n ach  by ło  jej 
grubo i że s iedzia ła  jed n a  n a  drugiej, lecz 
tu ta j jed n ą  tylko w arstw ą pokryw ała  ziem ię 
lub zboże, w praw dzie ta k  gęsto, że z pod 
mej nie było widzieć ani ścierni 'an i traw y. 
Szkody nie są  u nas w ielkie z tej szarańczy, 
p rócz że zniszczono trochę zboża przy  je j
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wygubieniu, lecz lękam y się je j na po tem , bo 
zostaw iła  pew nie za ro d y  w ziemi, k tó re  wy
tępić nie łatw o, choćby gniotąc ziem ię. P rz y 
ciągnęła ona do nas  dobrze objedzona, bo w 
ojgóle owad każdy był gruby  na palec . D łu 
gość jego w ynosiła 2 '/ 2 do 3 cali, barw y  zie- 
lonawej, szarej lub żółtej, pyszczek  z ostre

Że w prow incji K alab rji cilra  pow stanie zu 
pe łn ie  się rozw inęło.

U roczystości publiczne w m ieście C osenza 
dn ia 23 s ie rp n ia  up ięknione były  jednością  
wojska z ludem .

Założono obóz na w zgórzach  C uraci, a d ru 
gi na w zgórzach  F ilade iiji, dokąd  zeb ra ły  się

m i szponkam i, że i n a  g ładkiej pow ierzchni i iiczne tłum y zbrojne, pod  dowództwem  B ian - 
trzym ać się może, a sprężystość nóg tak  w iel- chi i M iłeti.
ka, że k ilka zagonów  przeskaku je . N ajłacniej 
gubić ją  nad  ranem , gdy sk rzy d ła  wilgotne 
m a jeszcze. U staw ien i m łocarze  szeregiem , 
b iją  cepam i poprzed siebie posuw ając się krok 
za  krokiem . L epsze jeszcze od cepów gałęzie 
g ię tk iego  drzew a z gęstszem  liściem , bo nie- 
dozw aląją ulecieć spłoszonej czerni, lecz ją  
za raz  przygniatają.

Do Przeglądu. Powszechnego p iszą z P rze- j

W  8 -mym i 2 -gim p u łk u  linjowym  d ezer
cje były bardzo  liczne i w szyscy k arab in je - ( 
rowie pozosta li się  i oświadczyli że s ię  bić n ie  \ 
chcą.

B ari 29 s ie rp n ia  w południe . D ow iadujem y : 
się, że w N uova-R otbuda lud  z a tk n ą ł chorą- j 
giew w łoską; gw ardja narodow a i w ładza p rzy - f 

J łączy ły  się.  ̂ _ j
O pierw szej po po łudniu . K om panja 13go

m yślą, że najlepszym  środkiem  gubien ia za - j p u łk u  linjowego i żandarm erja  zm uszone b y - . 
rodków  szarańczy , je s t  skrupiać pokłady, j ły  opuścić A ltam ura, zajęte przez 3,000 po- i  

gdzie głów nie zarody  te  są zagrzebane j  w stańców  przyby łych  z M atera . L ud  pow stał,
swiezo gaszonem w apnem , a raczej wodą j a  pu łkow nik  13 pu łk u  ośw iadcza, że nie może .

i i M i f a n i  '7 O 1 ' a U  1 /1  ; A  Tl A T M l  Ł i t i l W l / *  W ^  i.' 1 1 I" ! 1 (‘ 7 ) 1  V C  l l  ( 1 ( \  Z  t ’  I ' i  1 Z i  A  ~w apienną, k tó ra  n iety lko w ytępi zarodki te -  j oporu  staw ić w s k u te k  licznych dezercji z j  
go owadu, ale zarazem  i ro lę użyźni.

W IA  DOMOWO! Z A G RANICZN l i .  
W Ł O C H  Y.

1 go pu łku .
W sąsiedz tw ie O tan i zasygnałow ano  s ta te k  

pod  chorągw ią ang ie lską  z w ojskiem  do wy
lądowania.

B u letyn  16. O trzym ujem y w tej chwili p rzez
N eapol 1 września. Jesteśm y w stan ie  cią- k u r je ra  kop ją  kap itu lacji pom iędzy kom itetem  

głej obawy. N ietylko przybliżenie się  'G a r i - ! c e n t r a ln y m  w C osenza i jenerałem  C aldarelli 
baldego, każe się obaw iać o m iasto  (nego- J  j depeszę z T iriolo. O głaszam y je. 
cjacje o zneutralizow anie m iasta  nie u d ały  się) j K om itet cen tra lny  K alab rji citra  uw iadam ia 
ale bliższe w ew nętrzne niebezpieczeństw o nam  j publiczność o następującej nowinie: 
grozi. Codziennie odkryw ają broń, m anifesta, j W ojsko z T irio lo  przekonaw szy się o naszej

’ w ładzy  złożyło broń. Oficerowie już u d a jądruk i i rękopism a, korrespondencje donoszą
ce o zam achach  w celu przyw rócen ia daw ne- j sjg (] 0  na3) m ając zapew nione, że p ozostaną  

* jak iegoś p S y  gwyęh stopniach.go po rządku  rzeczy. A resztow ano 
F ra n cu z a  p. Sangliar,, k tó ry  w ydrukow ał w \ W  C atanzaro  powiewa chorągiew  z k rzy-
4 0 -stu  ty siącach  egzem plarzy m anifest re a k 
cyjny.

N adto obecne m in isterstw o, będące jedynem  
pow strzym aniem  rew olucji, je s t  za razem  g łó 
w ną p rzeszkodą reakcji, podaje się praw ie 
codzień do dymisji, trac ąc  nadzieję pow ścią- \ sie rpn ia.
g n ięcia  rozruchów  i oszczędzenia przynajm niej j TeQ ko rre sp o n d eu t donosi, że dnia 
m iasta . Ż ądało  w czoraj dymisji je n e ia ła  C u- ca j e Wykrze 2 e kalab ry jsk ie  cieśniny było  w e

żem  S abadzk im  przed pałacem  in tendęn tu ry  
i obok s ta tu i G aribaldego . Czegóż więc cze
ka  C aldarelli? (P a trie .)

.Londyn, 4  września. Times zam ieszcza lis t 
z W łoszech  z San Gioyani, datow any 25go

tego

trofiano, k tórego  podejrzew ają mocno p o s tę 
pow i. N ie m ogło tego wymódz i podało  się 
do dymisji, k tó ra  jednak  nie zo s ta ła  p rzy ję tą  
gdyż nie zn a laz ł się n ik t coby ich  chcia ł z a 
s tąp ić  w tej chwili." Użyto w ięc ja k  zwykle 
pó łśrodka. P. C utrofiano będzie kom endan
tem  placu, ale jego ro zp o rząd zen ia  b ęd ą  p o 
dlegać potw ierdzeniu  m in isterstw a.

T en  u k ład  zaspokoił tro ch ę  m iasto  i gw ar- 
dją narodow ą, k tó ra  s ta ła  pod b ro n ią  ocze
k u jąc  co chw ila rozbro jen ia . D ecydow ała się 
n a  opór, a  z tąd  m ogło przyjść do rozlew u 
krw i.

K om ite t p o rządku  w N eapolu  w ydał n a s tę 
pu jące buletyny:

B uletyn 13go. O trzym ujem y z M essyny n a- 
-stępującą depeszę:

Pairni 25 sie rpn ia  1860 r. M arsz nasz je s t  
pochodem  tryum falnym ,

B uletyn  l ig o .  O trzym ujem y następu jące  u- 
rzędowe wiadomości.

W  B ari wojsko zm uszone było  zam knąć się 
po kw aterach . M iano urządzać rzą d  ty m c za 
sowy, ale nadeszły  przew ażne siły . Jed n ak że  
c a ła  prow incja w pow stan iu .

W  B enew ende zebrało  się około 3000 lu 
dzi w celu p rzy łączen ia  się do w ojsk G a ri
baldego.

M iasto Lecce pow stało . L in ja  te leg raficzna 
p rzerw ana i stacje optycznego te leg ra fu  opu
szczone.

B uletyn  15go Z korrespondencji o trzym a
nych  z K alabrji wynika:

l l lU td U J l .  (J t  U ' ił Cu Ul VHW u/jj uvvhuiv u v

w ojennych ciągnie się w zdłuż brzegu, gdzie 
też i w z n o s i  się najwięcej m iasteczek  i wsi.

w ładzy G aribaldego . Czyni zarazem  uwagę, 
że c a ła  lin ja  obrony u stanow iona  n a  w ybrze
żu, służy raczej do obrony m orza niż lądu. 
O d Sycylji do R eggio ciągnie się rzą d  fo rte - 
czek opatrzonych  mniej więcej 15 do 20 a r 
m atam i, Jed y n a  d roga uży teczna do operacji 
w
też i w znosi się najwięcej 
N ad tą  linją panuje rząd  pagó rków  praw ie 
rów noległych od cieśniny.

K oresponden t Tintesa  w nosi z tego po ło 
żen ia m iejsca, że dość zaw ładnąć jednym  p u n 
ktem  w ybrzeża, aby módz ogarnąć i c a łą  
lin ją  obrony.

Po w zięciu Reggio, kolum na n eap o litań sk a , 
um ieszczona pod dowództwem je n e ra ła  B ri- 
gan ti u sadow iła  się po nad fo rteczk ę  P u u ta  
di Pizzo, k tó rą  koresponden t uw aża za  b a r
dzo z łą  s tra teg iczn ą  pozycją, gdyż w edług 
niego, je u e ra ł m ógł być w tej pozycji _ n ie
ty lko  z ła tw ością pobity, ale naw et w niem o
żności odw rotu. N astępnie lis t  ok reśla  ja k ie  
śro d k i p rzedsięw ziął G ariba ld i po wzięciu 
R eggio i ta k  kończy.

P o  ukończeniu  w szystk ich  tych p rzy g o to 
w ań w ojska G aribaldego w ystąp iły  z Reggio, 
zbliżyły s ię  ze w szystkich stron  i bez wy
strza łów  zaję ły  pozycją o s trz a ł karab inow y 
od nieprzy jacie la . Ten rozpoczął w alkę wy
strza łem  z trzech  a rm a t i  ogniem  k a ra b i
nowym. Myśmy w cale nie odpow iadali; G a ri
baldi w yraźuie zabronił. Je szc ze  n ie dość by 

ło pobić; chc ia ł aby N eapolitańc zycy pod. 
dali się.

W ojska neapo litańsk ie  nie mogły się łu_ 
dzić, otoczone były ze -wszech stron, a 7 h- 
łu  ich  było m orze. ’ t}'

Zdaw ało się z początku , że nie spostrze
g a ją  swego po łożenia, dlatego, że wysiany 
od n as  parlam en ta rz  z b ia łą  chorągwią, u- 
godzony był k u lą  w głowę.

O drugiej godzinie po południu zdawały 
się jednak pojm ować swoje położenie, a przy
czyniło  się do tego mocno nasze bierne za
chow anie się. P rzyby ł parlam entarz z żą
daniem  zaw ieszen ia  broni, dodając, że ocze
kują in stru k c ji od je n e ra ła  Yiale. Odpowie
dziano im że napróżno czekają, gdyż jenerał 
ten  w rócił z B ag n ara  do Monteleone, prócz 
tego, że  m ieli dość czasu  do postanowienia 
i jeże li się nie poddadzą o godzinie wpół 
do czw artej, to  b ęd ą  napadnięci i wpędzeni 
w m orze.

Tego czasu  dozwoliliśmy im dlatego, że 
oczekiw aliśm y je n e ra ła  Bixio z posiłkami i 
arm atam i.

P o  pow rocie parlam en tarza  widzieliśmy 
w ielk i ru ch  m iędzy niemi. Żołnierze i ofice
rowie po łączy li się w grom adki, gestykulując i 
mówiąc m iędzy sobą. Choć to trwało dłużej 
nad  czas oznaczony, Garibaldi czekał do 
wpół do szóstej, gdy nagle podniosły się 0 - 
k rz y k i: n iech żyją Włochy!

P rzyby ł p a rlam en ta rz  i przyjął warunki.
N adew szystko radość była w ielka, gdy 

im oświadczono, że każdy może się udać 
dokąd chce. Z a nadejściem  noty kolumna 
ro zp ro szy ła  się  we w szystkie strony, pozo
staw iając w forteczce 2,000 karabinów, dzia
ła  polowe i 10 ciężkiego kalibru.

Ale sk u tek  m oralny  w iększy jeszcze nad 
te  zdobycze. W  tej chwili otrzymujemy wia
domość, że F iu m a ra  i S cy lla  poddały się.

(Ind.. Edge.)
P . F a r in i m in iste r spraw  wewnętrznych 

k ró la  W ik to ra  E m anuela , m iał mowę w nad
zw yczajnej kom isji ustanow ionej przy turyu- 
skiej rad z ie  stanu .

W ipowie tej zak reśla  p rogram at admini
stracy jnej reo rgan izac ji P iem ontu  i państwa 
K ościelnego. S ą w tym  program acie bardzo 
dobre rzeczy i jeżeli w zastosow aniu ścisłe wy
pełn ione będą zasad y  wystawione przez mi
n is tra , m ianow icie w tein, co się dotyczy ko
nieczności n ad an ia  gminom i prowincjom naj
w iększej swobody w icb wewnętrznem urzą
dzen iu , to  n iew ątp liw ie trudne zadanie zje
dnoczen ia  politycznego i administracyjnego 

i W łoch ro zs trz y g n ię te  będzie w sposób zada- 
1 w alniający w szystk ich , 
i N astępu jące u stęp y  z mowy p. Farini dają 
n iejaki pog ląd  n a  jego projekta:

! „Jeżeli sku teczn ie m am y wykonać decen- 
' tra liza c ją  i nadać ojczyźnie naszej najodpo
wiedniejsze insty tucje, to  zdaniem mojem, po
trze b a  uszanow ać na tu ra ln e  podziały Włoch. 
Gdybyśmy chcieli uszanow ać sztuczny podział 
■Włoch, to  w ygasilibyśm y siły żywe, miejsco
we, p rzez n iszczenie dawnego organizmu w 
k tó rym  się  zachowują.

j Sądzę więc że będzie najmądrzej i nąjoglę- 
1 dniej nie używać gw ałtu  dla osiągnięcia tego, 
j co może się  w ydaw ać dla innych doskonało

ścią, ale ty lko  z czasem  dojrzewa, 
i Jeże li będziem y działać >v ten  sposob,
1 op in ja publiczna będzie m ogła objawić praw
dziw ą ogólną dążność do jedności, a me bę
dzie to  wywoływać an i skarg  ani niechęci, 
inaczej, m ogłoby się stać, że w skutek nie
cierpliw ych zabiegów  i sam olubnych system • 
tów  nadużyto  by idei jedności W łoch, kto



sama winna centralizować wszystkie ustano- j
wienia państwa. .

Dziś niespostrzeżonoby może wszystkich 
niebezpieczeństw, gdyż idea jedności panuje 
Md umysłem publicznym i zajęcie narodu  
n o d o o ś i  tę myśl po nad wszystkie trosk i i 
LzyStkie in te resa  zwyczajnych czasów; lecz 
I Ł  się mocno mylę, albo^ w nas tępnych  
czasach należałoby się obawiać nowych w strzą
śnięć któreby obróciły się n a  szkodę tej j e 
dności, którą chcemy te raz  ta k  koniecznie

^Pamiętajmy to dobrze, że te  autonomje nigdy 
n ie  b ę d ą  więcej szanow ane j a k  przez tego,

! wóry chciał poszanować to  narodow e uczu
c i e  Włochów, mówiąc z dziwnym umysłem 

: jjffody 'że Włochy m ogą znaleźć siłę, pomyśl
ność,’ pokój trwały, tylko w po łączeniu  się w
jedno państwo. _

Było to przeciw sumienni narodowem u wy
stępować, ustanawiając rep rezen tac ją  adm in i
stracyjna państw, potępionych nieodwołalnie 
przez naród, tymbardziej że nie opiera ły się 
zawsze- na naturalnych przyczynach jeografji 
i historji Włoch, ale najczęściej wynikały z 
traktatów z zagranicznemi m ocarstw am i i z 
długoletnich wpływów obczyzny.

Sądzę więc że nowe ustanowienia państwa 
winny uszanować i wznowić tam  gdzie po 
trzeba naturalne centra życia włoskiego, ale 
nie powinny koniecznie pilnować się dawnych 
politycznych podzialoiv.

Ustanowiwszy granice, t rzeba  będzie ozna
czyć i atrybucje.

Powiem ogólnie, że nie zgadza się z mem ; 
przekonaniem, aby wielkim zakresom te ry to r 
ialnym nadawać reprezentacją wyborczą, jak  
to się dzieje w prowincjach i gminach; in te 
resa prowincji formują się z czasem, zm ie
niają z czasem, zawsze w edług zmian za 
szłych w ekonomji socjalnej, ale zachowując 
ciągle wielkie stosunki z warunkam i szcze- 
gólnemi i miejscowemi obyczajami.

W wielkich zakresach  ła tw ą  i na tu ra lną  
jest wspólność prowincji w oznaczonych p e 
wnych interesach, ale wspólność adm in is tra 
cyjna nie jest ani ła tw ą,  ani na tu ra lną ,  arii 
sprawiedliwą.

Inne i ważniejsze przyczyny, według mnie, 
nie dozwalają nadaw ać reprezentacji  wyfeor- 

! czej wielkim “zakresom. L iczna rada ,  deli
berująca z obszerną w ładzą n ad  interesariii 
wielkiej okolicy w m ias tach  k tó re  były  d a 
wniej stolicami państwa, wyobrażałaby p a r 
lament i ligę wielu rad, pokuszenia uzurpa-  
cyjne właściwe wszelkim licznym reprezen 
tacjom, mogłyby osłabić w ładzę pańs tw a i 
zmniejszyć wolność obrad, k tó ra  słusznie je s t  
tylko udziałem narodowego parlamentu.

W parlamencie narodowym interesa, rywa
lizacje, obawy i przesądy miejscowe zmniej- 
szają,si§; prawie wstyd im  występować. P r z e 
ciwnie, w ta k  nazwanych par lam en tach  ad 
ministracyjnych, te  in te resa ,  te  p rzesądy  by 
łyby.,dumne, uparte ,  a w krytycznych chwi
lach mogłyby zaszkodzić władzy i sile p a ń 
stwa.

2 innego punk tu  widzenia rozpa tru jąc  tę  
te same’ reprezencje wielkich zakre-  

Sof  poprowadziłyby nas pros to  do celu, 
k t ó r y  chcemy osiągnąć, to  jes t  do cen tra l iza
cji administracyjnej, wielce pożytecznej i mi- 
ie,l dla wszystkich gmin. P rzeszkody  dla 
administracji przewidującej i wolnej, wyni
kające z koncentracji rządowej, przedstawiły- 
by się.-w tylu centrach, ileby było wielkich 
zakresów terytorjalnych, a  więc byłyby n ie
bezpieczne.

Wolność administracji m usi istnieć w p ro-
rncji bez niebezpieczeństwa dla wolności

j gminy, k tó r a  ta k  ja k  m a swe szczególne in- 
I teresa, musi także  mieć i życie odrębne i 

reprezentacją  właściwą. Prowincje wszędzie 
prawie są już we Włoszech zakreślone i m a 
ło można zmienić w tym względzie. P row in
cja włoska n iepowinna być fikcją adm in is tra 
cyjną, gdyż istnieje w tradycji i oddaw na 
je s t  ustanowioną.

Ażeby z is to tną  prawdą można powiedzieć 
że swoboda jest trw ale  ustanowioną trzeba 
ażeby się takow a g runtow ała  na insty tucjach 
i praw ach  miejscowych.

Pozostawiając prowincji wolne arbitrjum 
jej w łasnych interesów, zmniejszając o ile 
możności mieszanie się rządu w in teresa  
miejscowe, przyzwyczajamy naród, aby nie 
oczekiwał wszystkiego z góry, i s ta ra ł  się, 
w łasne siły wydobywać; zmniejszymy s ta ran ie  
się o urzędy, uczynimy administracją  p ręd k ą  j 
i łatwą.

P row incja  powinna zajmować się swemi 
interesami, drogami, wodociągami, hygieną, 
wychowaniem i zak ładam i dobroczynnemu

{Ind. Belge.)

O ST A T N IE  W IA D O M O ŚCI,
D ram at  neapolitański zbliża się do końca. 

Król F ranc iszek  II, według wiadomości otrzy
manych przez F lorencją, opuścił Neapol dnia 
6go września i udał się do Gaety. Przed 
odjazdem m ia ł  podobno ułaskawić skazanych 
n a  kary; depesza nie powiada czy wszystkich, 
czy tylko pewne kategorje ,  Taż depesza do- 

' nosi, że Garibaldi dnia tego obiadował w 
Cava.

Przyznać trzeba,  że jeżeli co wstrzymuje 
Garibaldego n a  drodze, to nie opór wojsk 
ngapołitanskich, a  raczej po trzeba  przyjmo
w ania przechodzących na jego s tronę  k o rpu -  
sotv, lub kapitulujących, po trzeba  o rg an iz o 
w ania niesfornych band  powstańczych i i’zą- 
du  tymczasowego. Dziś naprzyk ład  dowia
dujemy się, że b rygada  Calvarelli p rze sz ła  na  
stronę dykta tora .  Zamierzonego oporu pod 
Salerno, k tó ry  chcieli stawić Garibaldemu, 
król Franciszek ,  jenera łow ie  Bosco i Michels 
nie można było naw et próbować. T ak  samo 
rozchwiał się zam iar  s toczenia bitwy pod 
Kapuą. W ojska królewskie będące pod nieu
stannym  wpływem zachę t  do dezercji, zde
moralizowane poniesionemi już klęskami i u- 
rokiein ja k i  o tacza  ich przeciwnika, bez za u 
fania w swych wodzach, mając w tyle m ia 
sto liczące pół m iljona mieszkańców, a ocze
kujące tylko h a s ła  do pow stania,  zagrożone 
w swym odwrocie n a  G ae tę  przez powstania 
wybuchłe w różnych punktach  Abruzzów, 
wojska te  koniecznie niemiały najmniejszego 
pochopu do walki. I  energiczny jenerał  B o 
sco już zwątpił i poda ł  prośbę, by mu dozwo 
lono opuścić obóz dla słabości zdrowia.

M orn ing -Chronicie ogłasza  korespondencją 
z Bulgarji,  donoszącą o bliskim i rozległym 
projekcie pow stan ia  w Turc ji  północnej Nie 
wiemy o ile s tan  rzeczywisty zbliża się do 
proporcji jakie  dziennik angielski nadaje te 
mu ruchowi, ale pew ną je s t  rzeczą że silna 
agitac ja  panuje w tych  s tronach.

Z Austrji odbieram y same wojenne nowi
ny. Gorączkowa czynność panuje w arsena
ła ch  i w arsztatach; fortyfikują całe wybrzeża 
adrja tyckie i jezioro G arda; powiększają for
tyfikacje Wenecji. D ziennik i aus trjaekie  u- 
trzym ują  jednak , że nie m a  żadnych przecho- 
dów wojsk i że arm ja w łoska  dość mocna na 
wszelki wypadek. {Ind. Belge.)

L o n d y n , 7 września. M o rn in g -Chronicie ogia.-
sz a  lis t  z Bulgarji z d. 25go sierpnia dono

szący o wielkiej agitacji ja k a  tam panuje,
Wiedeń , 8 września. Obiegająca p o g ło sk a  

że książę Metternich zajmie miejsce h rab iego  
Rechberg jes t fałszywa.

Posiedzenia rady  s tanu zostały  odroczone 
gdyż członkowie węgierscy i włoscy żądali 
aby rapor t  wielkiego komitetu był drukiem 
ogłoszony. Członkowie węgierscy oświadczyli 
ż e , _ jeżeli ogłoszą p rogram at hrabiego 
H a r t ig  to przyłączą się do niego, ale jeżeli 
ten  p rogram at będzie rozbierany w radzie s t a 
nu, to raczej wystąpią niż uchybią swym za
sadom.

I-Jarnburg, 7 września. W edług telegrafi
cznej depeszy, W. książę Meklemburg-Śtre- 
litz, u m a r ł  o H e j  wieczór w Strelitz. W. K. 
u rodził  się by ł 1779 r. i panował od 1816.

P a ry ż , 8 września. Dzisiejszy Conslitu-
j tionnel pow iada; że wiadomość o. mobilizacji 

210,000 francuzkiej arnyji jes t  niedorzeczną.
P aryż,  7 września. W skutek wiadomości 

w M o rn in g -Chroni tle  o wybuchu pow stan ia
Turcji, g ie łda  nisko się trzyma.
Turyn 6  września. P. W inspeare  złożył wczo

raj królowi lis ty uwierzytelniające go jako po
s ła  neapolitańskiego w Turynie.

W edług  listów z Subiaco oczekiwać należy 
p ow stan ia  w Abruzzach, ojciec L auręn ty  de 
Rapino ze b ra ł  w górach w ielką liczbę ocho
tników; agitacya wielka panuje w Tagliacozzo, 
Lanciano i Avezzano; zatknię to  trójkolorową 
chorągiew; nareszcie oczekiwano wylądowania 
ochotników przy ujściu Tronto .

T uryn , 8 września. W edług  nadeszły  cli tu  
wiadomości z Bononji z dnia dzisiejszego, w 
w Delegacji Urbino-Pesaro  wybuchło pow sta-  
niej 400 powstańców rozpędziło wojska pa-  
piezkie. Niędzy Turynem  i Neapolem p rze r 
w aną  je s t  linja telegraficzna.

Genua, 5 września. Nadeszły tu  z T urynu  
p u łk  piechoty w siadł na  okręt. Garnizon 
z Brescia posłano  do obozu pod Montechiaro, 
W  Bononji jeden k lasztor  i kościół obrócono 
na koszary.

L iw o m o ,  7 września. Z Neapolu donoszą, 
że brygada Calvarelli p rzeszła  do G ariba lde
go. J e n e ra ł  Bosco prosił,  aby z przyczyny 
słabego zdrowia dozwolono mu opuścić obóz 
Ministerstwo przedstawiło królowi m em oran
dum, w którem oświadcza się p rzec iw  wy
sianiu  flotty do Trjestu. K rąży  pogoska, że 
król przed odjazdem zwolni m iasto  od p rz y 
sięgi.

Florencja , 7 września. Z Neapolu n ad e sz ła  
wiadomość z dnia wczorajszego wieczorem, 
że król o 8-ej godzinie w yp łynął  do Gaety. 
Przed odjazdem ułaskawił skazanych n a  k a 
ry. Garibaldi objadował w Cava.

N eapol, 4 września. Je n e ra ł  Viglia obej
muje u rząd  kom endan ta  placu, n a  miejsce 
jenerała  Cutrofiano.

Je n era ł  Desaugets mianowany zos ta ł  kom - 
mendantem gwardji naro  lowej w miejsce 
księcia Ischftella, k tó ry  podał się do d y 
misji.

N eapol 5 września. K roi F ra n c isz ek  p rzy
ją ł  ofiarę królowej Izabelli co do schronienia 
się do Hiszpanji w razie gdyby m ia ł opuścić 
Neapol.

M adryt, o września. Posłow ie m a rokańscy  
przyjęci zostali  urzędownie.

Gazetta  og łasza  nominacją p. Rios R o sa s  
na u rząd  prezesa  trybuna łu  w Madrycie.

K onstantynopol, 1 września. W H em s a r e 
sz tow ano także  pewną liczbę wichrzycieli, i 
komisja w  Dam aszku będzie ich sądzić. V e- 
ly B asza ,  by ły  poseł tu reck i  w Paryżu, m ia
nowany zo s ta ł  jenera ł-gube rna to rem  w Adrja- 
nopolu. T u re ck i  pose ł  w P aryżu  będzie z a -
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pewne odwołany. Serbska deputacja odjecha
ła; książę Miłosz chce przyjąć propozycje 
Forty.

(Siaats-Anz.)

Stosowne zatem ostrzeżenie uczyniono w Do
mu Zleceń, aby kapitał za powyższą akcją, 
jako też przypadający od niej procent, tylko 
prawemu właścicielowi akcji, wypłacone być 
mogły. (Nr. 405— 1—3).

Rząd Gubernialny Warszawski.
Poniew aż czterokrotn ie ogłoszone w pism ach publicz

nych licytacje na  trzyletnią, dostaw ę drzew a opałow ego, 
świec i oleju dla wojsk w oddziale pierwszym  gubernji tu 
tejszej kon tystu jących n ie  doszły do sk u tk u , Rząd Guber- 
n ia lny  na  mocy rek ry p tu  kom m isji rządowej spraw  we
w nętrznych i duchow nych z dnia 20 sierpnia (1 wrześnią) 
r. b. Nr. 32303/17052, podaje do powszechnej wiadomości 
ż e w d n iu  1 (13) w rześnia r . b. o godzinie 12 z południa 
w  biurze R ządu G ubernialoego odbędzie się licy tacja in 
m inus przez opieczętow ane deklaracje a  następnie głośne 
licy tow anie między dek larantam i na  dostawę w latach  
1861/63 dla wojsk w oddziale pierwszym  gubernji W ar
szaw skiej sk ładającym  się z powiatów: W arszawskiego 
(za w yłączeniem  m iasta  W arszawy) Stanisław ow skiego, 
Łow ickiego, G ostyńskiego i Raw skiego drzewa opałow e
go , świec, oleju i słom y ta k  do obozu pod W arszawą jako 
też i w w ym ienionych pow iatach konsys tających, oraz na 
dostaw ę słom y d la  garn izonu W arszawskiego i wojsk w 
d rug im  oddziale1 gubernji tutejszej a  m ianowicie w pow ia
tach: K alisk im , P io trkow skim , Sieradzkim , W ieluńskim 
Ł ęczyckim , W łocław skim  i K onińskim  rozlokowanych.

M ający zatem chęć przystąpienia do tej licytacji każdo- 
dziennie w godzinach biurow ych odczytać mogą w arunki 
licy tacy jne  i przejrzeć ceny do licytacji na  powyższe a r ty 
k u ły  oznaczone, przy deklaracjach zaś winni dołączyć v a 
dium  w summie rs. 6450 rów nając się połow ie summy na 
k aucję  oznaczonej.— G ubernator Cyw ilny, R adca T ajny  
J .  Ł aszczyński. (Nr. 402— 2— 3)

Dom Zleceń

I S

W dniu 1 października r. b., odbędzie się 
w mieście Lublinie pierwsze zebranie akcjona- 
rjuszów Domu Zleceń Lubelsko-Sandomier- 
skiego Rolników Nadwiślańskich, na które 
wszystkich akcje w tym Demu biorących, za
rząd niniejszym zaprasza. — Wydrychiewicz, 
Jasieński, Bieliński. (Nr. 401—3 — 3).

N akładem  K sięgarni Polskiej ulica M iodowa N r. 482 
<(4) wyszedł:

PR ZEW O D N IK
dokładny dla odw iedzających św ięte od  w ieków  cudam i 
słyszące miejsce w obrazie Najśw iętszej P an n y  Marji na 
Jasnej Górze w Częstochowie zebrany przez Józefa L om 
pę członka korrespondującego T ow arzystw a Rolniczego 
w K rólestw ie Polskiem . Cena złp . 2 (kop. 3 0 ) edycja illu- 
strow ana ozdobiona je s t 9 obrazkam i i kosztuje złp . 4 
(k o p .60).   (N r. 404— 2— 4) 0

Na żądanie Wgo Franciszka Mieczyńskiego 
z Lubomina podaje do powszechnej wiadomo
ści: że akcja Domu Zleceń Rolników Płockich 
wydana na imie Wgo Franciszka Mieczyń
skiego za Nr. 388, temuż skradzioną została.

N akładem -K sięgarni Polskiej, p rzy  u licy M iodow e,
N. 482 wyszedł zeszyt V -ty  dzieła-

W I Z E R U N K I  K R Ó L Ó W
1 Książąt panujących w Polsce, od Mieczysława I-go

do Stanisława-Augusta.
Zebrane i ry tow ane w edług autentycznych źródeł przez 

A l. L cssera, w form acie o połow ę zmniejszonym niż G a
lerja  K rólów  Polskich. Cena zeszytu cztery  p o łtre ty  obej
m ującego, złp. 4 (kop. 60); każdy p o rtre t oddzielnie złp.
2 (kop. 30). P łacący  prenum eratę z góry, o trzym ają całe 
dzieło (40 portretów  z tekstem ) za rs. 5; z p rzesy łka  na 
prow incją za rs 6. P o  wyjściu całego dzieła, cena nie 
zawodnie podw yższoną zostanie na  rs. 10. O ddając to 
tanie, a  przecież ja k  .najstaranniej w ykonane w ydanie W i - 
zeuunkow  Królów Polskich , za cenę tak  um iarkow aną, że 
ty ko baidzo w ielka ilość prenum eratorów  zw rot kosztów 
zapew nić nam może, mieliśmy szczególniej na  w zględzie 
rozpowszechnienie w iększej G alerji K rólów , jedynej może 
» swoim rodzaju, bo Zalecającej się wielkiem podobień
stwem, jak o  zebranej ze źródeł najbardziej autentycznych

G alerja Królów w wielkim form acie, całkow icie już 
ukończoną została. K osztuje, z k a rtą  ty tu łow ąchrom oli-

tografow aną przedstaw iającą wszystkie herby ziem dawn 
Polski, z obszernym tekstem  Ju lja n a  Bartoszewicza , 

sytów 15 (portretów  44), rubli 25. W  oprawie eW
Polski,
szytów I D  jportretow  ł ł j ,  m o n  za. vv oprawie eleea 
ckiej ze złoconemi brzegam i, rs. 33 .— A. D zw o n k u w sk ' 
SPÓlka. (Nr. 3 9 8 - 4 - 3 )  1

HETMANI POLSCI
K oronni i W . X . L itew sk ieg o . W izerunki zebrane i ,  
sowane przez W ojciecha G ersona, objaśnione teksem k  
storycznym  przez Ju lia n a  Bartoszewicza. Zeszvt ten h • 
muje portre ty  i biografie ooej-

a) W acław a Rzewuskiego (herbu krzywda) hi <5* ■ 
sław a D enhoffa(herbu swego), c) S tanisław a Żołk ew kie 
go (herbu  L u b ic z ) .-O b e c n ie  prenum erata ogłasza 2  ń ,' 
16 zeszytów Cena zeszytu mieszczącego 3 wizerunki , 
kstem  obszernym  polskim  i krótkim  franciizkim jest 1 , 
kop. 50. P rzedp ła ta  pierw sza wynosi rs. 3, która 
n a b ę d z ie  p rzy  osta tn ich  zeszytach. f

N a prowincji prenum erata uiszczać sie będzie w czterech 
ra tach , dwie pierwsze po rs . 5 ,, dwie ostatnie pÓ 
P ierw sza ra ta  ma być z góry zapłacona, druga przy od 
biorze czw artego zeszytu, trzecia przy odebrani/ósme™ , 
zeszytu, czw arta czyli osta tn ia , przy odebraniu dwóuaste 
go zeszytu.

. D la  "-noszących całkow itą przedpłatę z góry oznacza 
się cena w szystkich 16 zeszytów na rs. 20 z przesyłka 
bezp łatną; po wyjściu 16 zeszytów cena niez’awodnie nod- 
wy ższoną zostanie na  rs. 25.

G alerja H etm anów  stanow i dalszy ciąg Albumu królów 
H erby i podobizny podpisów  (familia) przy każdym wi
zerunku są i będą nadal ilomieszczone. llachujac na wspar
cie rodaków , bez którego nic wykonać niepodobna przy
rzekam y z naszej strony  dołożyć wszelkich możcbnych 
s ta rań  że wychodzące nzielo, pod względem artystycznym 
jak o  też i historycznym  odpowiedziało oczekiwaniom Sza
now nej Publiczności, d la której niech bodzie rękojmią na
szej słowności sumienne wywiązanie się nasze z wydawni
ctw a G alerji królów  polskich.

A. Dzwonkowski i Spółka.
N. B. P . S. W izerunki Hetm anów wychodzić będą nie

koniecznie porządkiem  chronologicznym , ale w miarę ze
b ran ia  portretów  autentycznych; wkońcu jednak dzieła 
zupełn ie się skom pletują i przez dołączenie spisu chrono
logicznego uporządkują.

D ołączonym  również będzie w ykaz materjalów użytych 
przez p. G ersona do narysow ania wizerunków,
   Nr. 3 7 4 -4 —3)

T E A T R
płatne.

WIELKI Jutro: Widowisko bez-

T aW la  porównawcza cen średnich produktów rolniczych na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego i zagranicy.
C E N A  W A  R S Z A

W yszczególnienie

Miast:
Pśze-
nica Żyto Ję c z 

m ień Groch Owies

rs | k. rs. | k. rs- | k. rs. | k. rs. | k.
B e r l in .......................... 8 40 — - — — __ __ _
C zę-tochow a. . 5 70 4 — 3 30 4 50 1 50
G dańsk  . . . . 8 . 18 4 57 — __ __ __
G ru jec .......................... — — — =r- — __ __ _
H rubieszów  . 5 — 1 80 1 50 1 80 2 _
K a l is z ......................... 6 02 3 52 2 25 __ __ 1 86
K ałuszyn  . . . . 6 30 3 32 2 40 3 30 2 40
K ie lc e ......................... 6 — 3 45 2 85 3 62 2 56
K o n in ......................... 5 70 3 75 2 70 — — 1 80
K u tn o ......................... 5 40 3 30 2 40 3 60 1 80
L o n d y n  . . . ' . — — — _ __ — __ —
L u b lin ......................... 5 7 5 2 77 2 65 2 88 2 77
Ł ó d ź ......................... 6 15 3 75 3 60 4 50 3 45
Ł om ża......................... 6 75 3 60 3 — 3 90 2 70
M aryam po. . . . 5 45 3 15 2 10 3 30 __ __
M ław a......................... 6 — 3 15 2 40 3 60 __ —
M iechów . . . . 5 — 3 30 2 70 3 — __ __
O lkusz . . . . — — 3 — 2 70 __ __ 3 __
O stro łęka . 6 — 3 50 3 — __ __ 2 61
Pi o t r k ó w. . . . 5 53 3 36 3 13 4 9 2 40
Płock ......................... 5 92 3 67 3 __ 3 60 2 25
P u łtu sk  . . . . 7 — 3 45 2 85 3 60 2 40
Przasnysz. . . 6 30 3 — 2 40 3 60 2 __
R adom . . . ’ . 6 60 3 11 2 70 3 15 2 13
Szczecin . . ’ . 6 85 4 40 3 90 __ 2 85
Siedlce. . 6 30 3 45 2 80 3 60 2 20
iSuwałki . . ‘ . 6 — 3 1 5 2 70 4 __ 1 80
W arszawa. 6 56 3 55 2 87 4 89 2 62
W łocław ek  . 6 75 4 12 3 22 __

W rocław  . 6 90 4 60 — — - __

G ryka

rs. I k.

30

W  S K I  E  G 0 K 0  R C A I C E N Y I N N E .

Kartofle Siana Słom y Sążeń W ół ro- Koń śre- W ieprz Skop Masła Okowity
cent. p u d kubicz. boczy nalski dobry średni funt garniec

rs. 1 k. rs. | k. rs. | k. r s . | k. rs. | k. k. rs 1 k. rs. | k. rs. | k. rs-1 k

— — — — — — --- ___ __ __ ___ ___ _ _ _ ___

1 50 1 — — 40 3 75 45 — 50 — 22 50 4 — __ _ 22 — 50
— — — — — — — — — — __ — __ __ __ — — —

— — — — — — — — — — ___ — _ ___ ___ ___. ___ ___ __ —

1 20 — 90 — 20 6 — 36 — 40 — 26 ___ 3 ___ __ 15 ___ 45
1 49 — 26 — 12 3 30 ___ — ___ — ___ ___ _ ___ ____ 16 ___ 62

—• 60 40 — 30 2 40 30 — 50 — 22 50 2 25 ___ 18 — 60
1 28 1 12 — 40 2 — i 40 — 88 — 35 — 4 ___ __ 20 — 80

— 60 — 50 — — 2 70 25 — 35 — 25 __ 2 ___ ___ 15 — 68
1 20 — 45 — 35 3 — 45 — 50 — 36 — . 4 ___ — 25 3 80

— — — — — — — — — — — — ___ — ^ ___ ___ ___ — — —
— 95 1 95 — — 5 15 37 50 37 50 22 50 ___ ___ ___ 21 — 16

1 65 1 80 — 32 6 — 27 — 36 — 26 __ 2 70 __ 23 — 56
1 50 1 50 — — 4 50 25 — 50 — 25 — __ __ — 22 — 60
1 5 1 75 — — 5 40 20 — 45 — 18 — 2 .— — 20 — 60

— 90 — — — 40 4 — — — — — 26 — 2 70 — 25 — 50
— 75" 1 25 — 20 3 — 45 — 60 — 36 — 4 — — 30 — 45
— 90 — — — — — __ _ — __ — __ ___ _ — — 75

1 20 A 50 — — 4 — __ — __ — __ __ __ — 22 — —
1 20 1 50 — 34 2 — 40 — 90 — 20 — 3 60 — 20 — 45
1 65 1 — — — 2 — 40 — 90 — 20 — 3 60 — 22 — 60

— 90 — 87 — — 5 — 36 — 45 — 30 — __ __ — 22 ■ — 45
1 — — 90 — — 4 — 30 — 30 — 20 — ___ — — > 25 — / 9
1 82 — 75 — — 3 60 30 — 45 — 27 — — — — 25 — 60

— — — — 5 90 — — — — — — __ — — — — — — 60
1 35 1 — 1 60 3 30 — — 55 — __ — — — — 25 — —
1 5 1 — 3 — 3 — 35 — 35 — 27 — __ — — 25 — 60
1 12 1 35 — — — — 27 — _ ___ 17 ___ ___ — — 24 — 50

— 97 1 25 — — 2 40 24 — 45
— — __ - — — _ — — —

v r  D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno drukow ać.— W arszaw a dnia 29 sierpnia <10 września) 1860 r  — Starszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


